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Polityka Polski w chwili olsecnaj.
Mowa posła dra fhona wygłoszona w komisyi Ala spraw zagranicznych, dnia 13-go b. m.

Dysltusyu polityczna, jaką prowadzimy od 
jaeregu tygodni, w dosyć dużych zresztą od- 
stępacL, jest istotnie, jak ją p. Daszyńsici słu­
sznie określił — jałową. Zupełnie niewiadomo, 
Ho jakiego ona celu zmierza i jaka z niej kon- 
kluzyu wyjść może. Wyobraźcie sobie, Pano­
wie, że np. dzisiejsza świetna co do formy i co 
tło treści mowa p. Daszyńskiego, a tak samu 
,y/ swoim rodzaju jędrna i z ekspresyą wypo­
wiedziana mowa p Strońskiego wyjdą na 
świat. Czego się ludzie z tych 2 sztandarowych 
przemówień, odnośnie do linii politycznej 
■Hzplitej Polskiej dowiedzą? Mam wrażenie, że 
tyle: prawica denunćyuje lewicę, że ona nie 
ijest poprawną w stosunku do Ligi Narodów 
S innych decydujących czynników w polityce 
międzynarodowej, a to samo zarzuca ze swej 
strony lewica prawicy. A nuż świat by doszedł 
do konkluzji, że trzeba obu stronom nawza- 
jjęm się oskarżającym, wierzyć, to wówczas 
z kim będzie właściwie miał w Polsce mówić? 
■Zróbmy, małą statystykę: 3t> procent obywa­
teli polskich z góry się wyklucza, bo to są 
mniej„2ości narodowe, a zatem nie pełni oby- 

v.atele. alBo wręcz „wrógoW,e". Takie wy­
rzucanie poza nawias spotkacie Panowie, tak 
farm  w „Robotniku", jak i ,:RzeczypG^oUtej 
Pozostaje zatelu tylko 65 procent ludności, a 
z tych 65 procent zawsze jedna połowa odma­
wia drugiej patryotyzmu, zdolności do prowa­
dzenia. Zapytuję się tedy, co właściwie jeszcze 
Z Państwa Polskiego, jako czynnika zagrani­
cznej polityki pozostać? Wogóle do czego a 
cała konstrukcya o wrogach wewnętrznych 
właściwie ma prowadzić? A nużby świat u wie 
rzył, żt istotnie wewnątrz tego Państwa siedzi 
lięzebnie silny wróg, Czy to nie musi odrazu
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zachwiać i wstrząsnąć calem zaufaniem, jakie 
by zagranica do Państwa Polskiego mieć mo­
gła?

A. ia, Panom, na podstawie bardzo obfite­
go i ścisłego doświadczenia zaświadczam, że 
nie jest prawdą to co sobie uroiła niemal cała 
opinia polska, że demokracye zachodnie odno 
szą się do Państwa Polskiego z jakąś antypa- 
tyą. Owszem, spotykałem się wszędzie z dużą 
dozą sympatyi do odrodzónego Państwa Pol­
skiego i nic dziwnego, wszak demokracye za­
chodnie czują się cdpowiedzialnemi za istnie 
nie, za losy i za wewnętrzne skonsolidowanie 
odrodzonej Polski. Przecież i one to państwo 
stworzyły. Naturalnie jest wprost naiwnenf, 
dziecinnem wyoDrnżeniem, jakoby ten lub ow 
wpływowy polityk swoimi osobistymi zabiega­
mi utworzył Państwo Polskie, Tak dziecinnie 
prosto te rzeczy się Wie odbywają. Nie Ronan 
Dmowski stworzył Państwo Polskie, a stwo­
rzyły je właśnie te demokracye zachodnie, któ 
re doszły do tego stopnia władzy, że mogiy 
dokonać tego aktu dziejowego.

Rzecz tedy jasna, że te demokracye chciały­
by widzieć ten s s  ój twór w-największej świe­
tności, ale z wewnątrz Polski musi się demo- 
kracyi zachodniej umożliwić tę całą ptmlę 
sympatyi ,do której ona skora jest i chętna.

A tymczasem co się dzieje? Oczywista, że nie 
mam zamiaru wciągnąć osoby Prerydenta Kze 
czy pospolitej w dyskusyę. Ale za jego wystąpię 
nia publiczne czynię odpowiedzialnym rząd, a 
w szczególności — skoro idzie moim zdaniem o 
podkopanie międzynarodowego znaczenia Pań 
stwa — Pana Ministra Spraw Zagranicznych, 
Przecież Pan Minister Spr. Zagr. powinien od­
radzić Panu Prezydentowi wygłaszania mów 
publicznych, w których się obywateli Państwa 
dzieli na 2 kategurye: na pełnych gospodarzy 
i takich, których się może tylko toleruje. Po­
mijam to, co jest zresztą rzeczą smaku, popro­
sili estetycznego odczucia, że dostojeństwo pre 
zydentury Hzplitej wzięło się właśnie z rąk 
tych, których się teraz do 2-giej kategoryi za­
licza. Taksamo niepo winny być wygłaszane 
mowy, w których sie nardzo wyraźnie słyszy 
pobrzękiwanie szabla. A stwierdzam, że rozsą­
dni ludzie zagranicą, na wielkim świecie, wie­
rzą bardzo chętnie zapewnieniom, że Polska, 
wszedłszy już w stadyum wewnętrznej kórso- 
lidacyi, jest nawskróś pokojowo usposobiona. 
Nie wolno tedy psuć, jakby umyślnie, tej do­
brej opinii o nas. Taksamo, jak niewolno, a to 
już najmniej z wysokiego miejsca, kurczyć 
Państwa Polskiego przez to, że się wyrzuca 
poza nawias 35 procent luć|fnośd.

Należy raz na zawsze sobie uprzytomnić, że 
opinia zagraniczna nie jest czemś od całokszta? 
tu polityki państwowej oderwana. Myśmy tu te i 
w M. Spi. Zagr. nie mieli niestety żadnych or­
łów, oczywista, że obecni należą do wyjątków, 
jak zawsze. Ale gdyby naweł siedział jakiś 
orzeł na ul. Wierzbowej, toby jednak nie po­
trafił skuteczniej polityki prowadzić przy ty cli 
stosunkach, jakie u nas panują.

Oto sprawa mniejszości narodowych. M8- 
yvię oczywista w. pierwszym rzędzig o mniej-:

W

szóści żydowskiej, która — jako nietutytoryai^ 
na — ma żądania w ramach chyba bardzdi 
skromnych. Ściślej izecz biorąc, to nasze żąti^j 
nia mieszczą się w granicacn t. zw. kultura:-; 
nej autonomii, ale żaden czynny polityk poi-* 
ski nie zdradza bynajmniej ani skłonności, anlj 
zamiaru przystąpienia do rozwiązania tej kwa 
styi. Natomiast można czytać codziennie w ca ĵ 
lej prasie warszawskiej, że Żydzi to wewnę­
trzni wrogowie Aj ja powiadam, Panowie:!! 
niech Bćg broni, żeby to chorobliwe 'lrojeniot 
było choćby odrobinę prawdą. To l>y było mdi 
zmiernem nieszczęściem dla żydów, ale bodajji 
zabójczem niebezpieczeństwem dla Państwa1 
Polskiego. A jednak nas się wyraźnie z tang 
niechęcią i niedowierzaniem traittuje, jakby-* 
śmy istotnie woDec Państwa mieli usposab e- 
nie nieprzyjazne. Już lo raz z trybuny sejmo­
wej powiedziałem: gdybym ja miai wynrać ja­
kąś dziedzinę publicznego życia dla mojego 
narodu, nie wybrałbym dla niego z pewnością! 
ani handru, ani finansów. Jednak tak się dzie 
je potoczyły, że żydzi w tej dziedz'»nie za jmu­
ją wybitne stanowisko, mają bogate doświad- 
czefSe i wybitne uzdolnienie. Tymczasem p. 
Grabski uważa że nie powinien zasiadać ża­
den Żyd w żadnej Centrali finansowej Pań­
stwa. Zapytuję się, jakie Wrażenie może taLI, 
^gola uziwny fakt wywołać za granicą?,

A rząd p. ‘ .- abssiego robi gest, jakby przy­
stąpił do rozwiązania zagadnienia mniejszości 
narodowych. Ale jak to czyni? Zwołuje kon- 
Wcntykle, jakby chciał w tych konwenty kiach 
coś iipaktewać, a później zainteresowanym 
przedłożyć, jako coś gotowego. Ale tak się wiel 
kich kwestyi politycznych nie rozwiązuje. Nie 
prowadzi się wielkich spraw krakowskimi tar­
gami. Jeżeli lo ma być układ, to uebazu dwu­
stronny i ci, którzy krwawe zainteresowani są, 
w rozwiązaniu tego problemu, musza odrazu 
być przyciągani do pertraktacyi. Pan Kii IsUf 
Spr. Zagr. powinien doradzić szetowi rzędu,; 
ażeby wielkich rzeczy nie zrobił małymi me­
todami. Albowiem demokracye zachodnie islor 
tnie są cem zanteresuwanę. ażeby sprawa mniej 
szuści narodowych była należycie, rozwiązana. 
Niech p. prof. Stroński się nie ludzi, ze przez 
mniej .czy więcej zgrabne zestawienie cyfr od­
nośnych do rezultatów wyborów na Zachodzie 
putrafi osłabić historyczne zrai zenie tego la- 
mokratyczne na Zachodzie przy wyborach, 
ktu. Nie przypadkowo zwyciężyły elementy de 
Było to konieczna ewolucy ą. Tylko, że Panowie 
łudziliście się, że psychoza powojenna, w któ­
rej wybuchł i wybujał nacyonalistycmy szowi 
m/m będzie trwała na wieki. Zwrot ku demo- 
kracyi musiał nastąpić i istotnie nastąpił, Oby 
p. Daszyński, który* przepowiada taką samą 
ewolucye dla Polski, był Drawdziwym proro­
kiem .

Jak dalece niekorzystnie się odbija nasza po 
lityka wewnętrzna na zewnątrz, dowodzi clioć 
by nasz jakoś dziwnie wypaczony stosunek do 
L’gi Narodów. Stwierdzam, że ani prawica pot 
ska, ani lewicą nie umiały docenić znaczenia 
Ligi narodów. W psychozie powojennej która*, 
naturalnie, i u nas zapanpwąia, myślano* t a
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to jest realnym śzynnlklem w polityce, 
co ma miecz i armaty, A tymczasem świat, pra 
goi^cy pokotu, otacza Ligę narodów, chociaż 
potzibawioną jest wszelkiej realnej siły, coraz 
ló większym szacunkiem i wyposaża ją w co- 
sa* sjlnitjszy autoiytet. Przypominam sobit, 
że jeden polityk — zdaje mi się, że to był Ca- 
privi — powiedział, że polityka jest jak kobie 
ta, ta jest najlepsza, o której się najmniej mó- 
Ayi. A o liaszej polityce mówi sic bardzo dużo 
i ciągle. My jesteśmy ciągle klientami Ligi nar. 
i  dlatego nie możemy w tej insLylucyi dojść do 
tego znaczenia, jakie by się nam słusznie nale­
żało.

Pow iedziałem  już: św iat jest sk łonny w ie­
rzyć w naszą jx>kojowość, ale m e uw ierzy w  
n ią  nigdy, jeśli się św ia tu  tem u przedstaw im y 
jak o  państw o na w skroś in ilitarystyczne.
:1 'Ja, osobiście, jestem skrajnym pficyfistn, a!e 
mogę ostatecznie rozumieć militaryzm Jednak 
że to musi być militaryzm taki, któiy daje pe? 
ne zabczipieeaięme. Powiedz i a]bym, że miecze 
musiałyby w tym wypadku być tak szeioko 
ułożone, ażeby można było na nich siedzieć. 
Czy my możemy mieć tyle mieczy? Niewąlpii 
wie, nasze położenie geograficzne jest niezmier 
nie ciężkie. A jak my możemy obronić swoją 
egzyste.icyę państwową? Chyba tylko za pomoc 
Saielkiej sympalyi całego świata.
; Streszczam się: tylko zdrowa, mądra i spra­
wiedliwa wewnętrzna polityka może nas do­
prowadzić do skutecznej polityki zagranicznej, 
Nabży uporządkować i skonsolidować stosun 
ki wewnętrzne, zjednoczyć cala ludność bez ró 
żnicy narodowości, wystrzegać się mów z wy 
sokiego miejsca, które budzą zagranicą wątpli 
W.osci co do naszej wewnętrznej konsolidńcyl, 
a  starać się o to, ażeby ten wielki skarb, jaki 
Polska jeszcze dzisiaj posiada sympatyę demo­
kracji zachodnich — nie został lekkomyślnie 
roztrwoniony.

Referenl dla ustawy o pełno­
mocnictwach znalazł się.

,W arszawa, (Teleior en.j. Ponieważ Żaden z 
posłów me chciał objąć referatu ustawy o pełno­
mocnictwach mar szalek sejmu z urzędu przydzie­

la ł .referat ten pos. Kaczyńskiemu (Ch, D.) W ro z ­
mowie z dzienirka,zami oświadczył pos. Kaczyń- 

że jest mocno niezadowolony z obowiązku

Za sportu.
WISŁA—M i KKABI Berno) 2:3 (1:2) 

iZawody te wykazały, że od drużyn zagranicz­
nych tej miary, co powyższa moglibyśmy się dużo 
ł%oczyć

, Goście berneńscy pokazali nam grę paęsną — 
Jbótkie (przyziemne i  precyzyjne podawanie, szyb 
4cą oryentacyę, start do piłki i celne strzały.

Wisał w ystąpiła w  swoim najlepszym, składzie 
,* Eejmani m l i  Krupą, broniła się dzielnie. Go­
ic ie  od.pierw szej*chw ili uzyskują zupełną pize- 
iw«gę i  zdobywają w krótkich odstępach czasu 
dw ie piękne bramki.

Pd przerwie Wisła często atakuje i  zdobywa wy 
rów nającą bramkę. Na pięć minut przed końcem 
'strzelają goście trzecią zwycięską bramkę.

Od większei klęski uchronił Wisłę wyśmienity 
bramkarz W iśniew ski 

Sędziował dobrze ip, Rząsa
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Oilpiii premiera Mi\mna Ili ilo® Mii
Flirt z pastami chłopskimi. —  Pogawędka z pos. Yhuguter* 

nad funduszem Jyspo^cyiitym  premiera.
^ s k u s f . a

Siu W arszawa. (Telefonem). Na wczorajszem po 
siedzeniu sejmu zabrał głos premier Grabski ce­
lem udzielenia odpowiedzi na krytykę wystosowa­
ną przez posłów w dyskusyi nad ekspose. P rze­
mówienie by io mało ciekawe, (powierzchowne, na 
zagadnienia polityczne poruszone w czasie dyśku- 
syi premier nie odpowiadał. Ani prawica, ani le­
wica nie była mową p. Grabskiego, zadowolona, 
pos. Strodsik kilkakrotnie przeryw&l mówcy róż­
nymi okrzykami.

Miano wrażenie, że mowa prem. Grabskiego by­
ła pogawędka, ponad głowami sejmu z pos. Thu- 
gulteni dla pozyskania go dla rządu i flirtem z po­
stami wdościańskimi. Pomimo lo mowę premiera 
oklaskiwano, guyż przemawiał z humorem i bez 
zarzulut co do formy.

Mowa premiera (irabskiego
Na pocjątku przemówienia stwierdza premier, 

że jak w czasie rozpoczęcia akcyi sanacyjnej sejm 
nalegał na szybkie jej przeprowadzenie, tak obec­
nie saarży się na znyt szybkie ienipo z jakiem 
rząd chce załatwić sanacyę gospodarczą, żądając 
dlateg pełnomocnictw.

Czyni mu się zarzuty, że nie uwzględnia po­
trzeb wsi, zarzut len uważa z» osobistą obrazę 
ze względu na swe stosunki z  rolnictwem. Jeśli 
chodzi o ipodatki to 57 proc. podatków płaci mia­
sto, a 43 proc. wieś. Chłopi naogół nie żalą się 
na nadmierne podatki W najbliższym czasie zo­
stanie zniesione cło na szereg towarów rew  a czo 
nych z zagranicy, a natywanyrch przedewszystkiem 
przez wieś.

W dalszym ciągu usiłował premier rozprószyć 
wątpliwości gospodarcze, prawne j finansowe, ja. 
lAe plany rządu wywołały wśród posłów i społe­
czeństwa.

Niedomagania akcyi sanacyjnej, mówił premier 
nie są wynikiem błędów, jakie rząd popełnił, ale 
są one po części winą społeczeństwa, które nie 
zawsze współdziałało z rządem dla poparcia jego 
akcyi.

• Nie wszystko, kończy mówca jest już pczs na* 
rni, czeka nas w przyszłości duża praca, ale rolfi 
1924 się nie skończył, wszystko możliwem jest dq 
zrobienia, trzeba tylko, aby pomiędzy sejmem n 
rządem panowało wzajemne zaufanie, ażeby n ie  
sądzono, że rząd nadużyje pełnomocnictw, jakie* 
mu sejm udzieli.

Rok 1924 był trudny i ciężki, ale w  przyszłości 
gdy się sanacyauda, będzie się mówić że był ta 
role p i ę k n y  dla Polski.

Sowinisd&iHeBiWpHiibjfiiig.
W dalszym ciągu przystąpiła izba do dyskusji 

szczegółowej nad budżetem. j
Pos. Gruszka referuje część 4 budżetu^ tj Dua- 

żet Prezydyum Rady ministrów.
Posłowie Dimitriuk i Taraszktewiez wnoszą q  

skreślenie tej pozycyi w sumie 21)0.000 zł., będą-, 
cej funduszem dyspozycyjnym prezydenta mmi. 
strów, na znak protestu przeciw działalności rządu:

Pos. Śliwiński oświadcza, że ma zaufanie do p„ 
Grabskiego, jako do ministraslcarbu, ute nie po» 
siada zaufania cio p. Grabskiego juko premiei a < 
Prem. G, abski zanadto balansuje mięuzy prwicąj 
a lewicą. W dalszym ciągu zaznacza mówca, za 
sparatyzm, jaki zarzuca się Ukraińcom i Białoru­
sinom jest wywołany przez W arszawę i  władze cea 
tralne. Za funduszem dyspozycyjnym nie nędzią 
glosował, ze względu na skład gabinetu prem,/ 
Grabskiego.

Pos. Anusz (W yzw) występuje D. ostro przeciw) 
komisarzowi oszczędnościowemu MoskalewsLie- 
mu.

Głosowanie nad funduszem dyspozycyjnym odło- 
żobo do następnego posiedzenia.

Następnie odczytano szereg interpelacyi Mar­
szałek nie dopuścił do odczytania interpelacyi pos* 
Królikowskiego (kom.) ponieważ zaw ierała por 
chwałę zbrodni stanu.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne posie­
dzenie We wtorek popołudniu.

Paryż. 14 6. Dziś rano prezydent Doumer- 
gue pi zyjął Bienvenu Martina i Painlevego, po 
czm udał się pod Łuk Tryumfalny i złożył 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

O godz 11.45 prezydent republiki przyjął 
Herriota j powierzy! mu misyę utworzenia no­
wego gabinetu. Herriot przyjął tę misyę,

Pizjfpgiztzaln skład io w ilo  saUretg.
±*uryz, i4  6. PAT. Echo de P aris  donosi, że układ

n

nowego gabinetu Herriotabędzle następujący, prer 
zydyum i sprawy zagraniczne Herriot, sprawy we 
wnętuzne deputowany Chautemps, sprawiedliwość! 
senator Peytral, finanse senator Clementel, oświa­
ta deputowany Daladier, wojna senator Rene Rey- 
nault, handel deputowany Leon Mayer, nraca i hy» 
giena deputowany Godard, marynarka senator KeS 
hueseg, kolonie senator ienrarnek. rolnictwo deff 
ptuowany Queuille,

Paryż, 14. 6 PAT. Trihuna donosi, że zwłoki za­
mordowanego iposła socyalistyczncgc Mntteottiego 
znaleziono na drodze w  pobliżu Pu , ... di Sutri. 
Ze stanu zwłk można wnioskować, ż. • iń-otti 
zanity został uderzeniem pałki i  pchni.. u zty- 
letu.

i i  itMMBJ.
Aresztowania.

Rzym, 14. 6 PAT. Pod zarzutem udziału w za­
mordowaniu posła Matteottiego aresztowano w cza 
raj 9 osób, Pozatem aresztowano dyrektora gazety; 
Corriere d‘Italią  comendatore JFillipebiego.

Z komisyi oiwiatowel.
Warszawa, 13. 6 PAT. Sejmowa komisy? oświa­

towa w edłjg  referatu posła Konopczyńskiego za­
łatw iła wniosek w  sprawie zmiiany ustawy o szLo 
łacb akademickich w kierunku przedłużenia daw­
nych przepisów egzaminacyjnych a dalsze dwa 
lata,

K ftj in J m  tndytat la ń K ó i.
Berlin, 13. 6 PAT. Berbner Tgbll dowiaduje się 

że w  kołach przemysłowców papierowych plano­
wane jest utworzenie międzynarodowego syndy­
katu, celem podwyższenia cen papieru na rynku 
swfiaTowym Międzynarodowa ko„ferencya fabry­
kantów papierowych planowana jest na 17 bp*:a
w ^  ' - -vr •

NIEPOKOJE W. NADRENII,
Fhrfpż, 13 6 PAT. Dzennk donoszą z Moguncy^ 

że 5 nacyonalistów schwytało ostatniej nocj7 in* 
spektora francuskiej służby, bezpieczeństwa Mun- 
ćbyego i  przywiązało go do szyn kolejowych nąf 
linii Dortmund—L u j en. Munchy‘cmu udało się je­
dnak uwolnić z więzów głowę i  nogi, tak  2e w) 
chwili przejazdu pociągu pospiesznego mógł ukryli 
sfię między szynami. Robotnicy niemieccy znaleźli 
o świcie zemdlonego Munchytogo, leżącego międzjj 
szynam i Sprawcy zamachu zustuwiłi oihoi o fla rj 
dokument, noszący pieczęć o rganizacji bjcyoujm* 
stycznej tzw. 'WestfalenKund.

iP S iM o e  J i j DzM "



Nr. 133 „NOWY DZIENNIK" niedziela 15 czerwca Str. }

Mowa prezesa Koła żydowskiego posła dra Reicha
w cłyskusy] budieilowti, riygłouotia w Selmie 11 b.m.

(Ciąg dalszy).
Ta maksyma samowystarczalności, która 

lak ujemne wywołała skutki w dziedzinie go 
j ,«podarczfcji fatalniej jeszcze objawiła się w 
rozmaitych innych dziedzinach życia, a prze. 
dewszyskltiem w tej dziedzinie życia, która 
Stanowi o istocie bytu Państwa

n a  a ren ie  zagraniczne!,
Co nas obchodzi polityka państw innych, • 

jwołają z rozmaitych stron, jeżeli mówimy, 
lic PolsKa winna do tej polityki się dostosować, 
k le  oczyy, iście, jak nielogicznem byłoby, aby 
[wszystkie państwa miały jednolitą formę po 
lityki zagranicznej tak z drugiej strony istnie 
Bą normy ogólne, które uważane są za zdo­
bycz powszechną ludzkości i nie jest bynaj­
mniej patryotą ten, kto idzie w poprzek tym 
pojęciom, które stanowią ten skarb cywiliza­
cyjny świata. —— ------

Mam wrażenie, że Polska czasami zdaje 
się iść na opak tym ogólnym pojęciom cywi­
lizacyjnym. I jednym językiem mówi Polska 
ze swej stron}-, a drugim językiem mówią in- 
Iie paustwa cywilizowanego zachodu. Wtedy 
Więc, gdy Mac Donald mówi w Izbie Gmin w 
swcjem expose o potrzebie rozbrojenia i przed 
stawia zarazem Ligę Narodów, jako ostoję po­
koju i najskuteczniejszy środek moralny gwa- 
rancyi pokoju, u nas piętnuje się Ligę Naro­
dów, jako klątwę mocarstwa anonimowego, 
natomiast mówi się ciągle o potrzebie spotęgo­
wania armii, a jeaen z leaderów stronnictwa 
Narodowej Demokracyi, jeden z bardzo powa­
żnych przywódców, zacytował wprost w Ko- 
misyi Zagranicznej starożytny sofizmat: „Si 
;vis pacem, para bellum”, niepomny, że ten 
sofizmat rz} mski może być istotnem nieszczę 

"Ściem w ustach przywódcy narodu, że jest to 
gm zbyt niebezpieczna, ażeby można często 

takim zwrotem operować, choćby teoretycznie, 
w rmńp.wie, które naprawdę jest usposobio­
ne pokojowo i które chce unikać wojny i uni 
kac choćby nawet pozoru przygotowania woj­
u j.

Tak samo, gdy we Francyi, Anglii i Wło­
szech mówi się o traktacie o mniejszościach', 
ijako o puklerzu wolności i myśli postępowej, 
u nas mówi się o tem, jako o „traktacie Iśrzyw 
Idy" i o potrzebie wypowiedzenia, nie bacząc 
że traktat stał się właśnie w Polsce w odróż­
nieniu od państw innych przedmiotem dysku 
syi publicznej nie z powodu treści, jaką zawie

W m ta w k l łyd. toair 
artystyczny w Łodzi.
Jak wara już wiadomo z korespondencyi 

łódzkiej, zawitał do Łodzi z Warszaw}’ jedyny 
niestety obeer. ie, żydowski tatr artystyczny w 
Polsce.

żydowski teatr łódzki, prowadzony przez 
tiyr. hompaniejeca na ten czas, wyjechał do 
óYarszawy.

A rtystyczna d ru ży n a  K om paniejeca odegra­
ła  przed p a ru  la ty  w ażną rolę w  k u llu ra lnem  
życiu  K rakow a.

Pamiętamy, że przy ulicy EoclieńsKiej roz­
biła ongi swe namioty podrzędna Muza, 
W Której kramie, zwanym szumnie teatrem, 
roiło się od tandetnych, szmatławych wyro- 

-hów.
i Inteligentnie ,sza publiczność żydowska mu- 
l5nla znienawidzieć ten niechlujny teatr żydów 
shi, który szerzył pornografię, brak sm aku i 
obrzydzenie ala sztuKi żydowskiej.

5 Ten „teatr żydowski", stojący daleko poni- 
itej prowincyonalnej sceny amatorskiej, prze­
szkodził przyjazdowi trupy wileńskiej, bo dzię 
!ki wpływom jednostki, ni z chciano do Krako­

wi: p 3 n i;u re n c y i“ . Dopiero po «- 
Staniu' sławetnych rządów intry g mogliśmy 
y>. pąkow ie przeżyw jtć sieęsory artystyczne,

ra, ale z powodu,' iż odmawia się wprowa­
dzenia go w życie, nie bacząc też na to, że 
traktat ten jest częścią paktu podpisanego 28 
czerwca 1919 roku, w Wersalu, jednocześnie 
podpisanego przez wszystkie strony, paktu gwa 
rantującego Polsce całkowitą' niepodległość i 
że takie tu obowiązuje zdanie -francuskie: 
„Cest a prendre ou a l a i s s e r z e  albo nale­
ży przyjąć całość i w całości wszystko wyko­
nać, alno tez mieć odwagę, by brać na się ry 
zyko, oderwać część od całości i wstrząsnąć 
w ten sposób podstawą całości.

Tak samo leż w szczególności
odnośnie do żydów, _  

kiedy w Izbie Gmin Mac Donald, sternik rzą­
du angie1 sinego, chce się opierać na zaufaniu 
całej ludności, kiedy nie czyni żadnej różnicy 
wyznaniowej ani rasowej, kiedy ten sam 
Mac Donald wypisał hymny, wprost hymny 
pochwalne, na cześć renesansu żydostwa (ża­
łuję, że tego panowie nie czytaliście), kiedy 
wypisał całe księgi o świadomości narodoyrej 
Żydów, która budziła ijego zachwyt; kiedy 

w tym samym gabinecie angielskim zasiada­
ją inni mężowie stanu, m. in. Snewden i Wed 
gewood, którzy są gorącymi zwolennikami pra 
wa kulturalnego Żydów w krajach europej­
skich, kiedy Painleye, dzisiejszy Prezydent 
Parlamentu Francuskiego, jeden z najwybit­
niejszych mężów Francyi nitdawno w mowie, 
wygłoszonej w Paryżu, opłakiwał dolę Żydów, 
mieszkających w Europie Wschodniej i dziwił 
się, że z jednych zawodów są wypierani, a do 
drugich zawodów ich nie przyjmują, że pię­
tnuje się ich ciągle z powodu nieścisłej loijal 
ności, stwierdza, że niedola Żydów dzisiaj we 
Wschodniej Europie jest skandalem w dzie­
jach świata. — u nas kwestyę żydowską uważa 
się za rodzaj kopciuszka, o którym się wcale 
nie mowi, a żydostwo narodowe i dążności 
żydostwa narodowego spotykają się z calko- 
witem niezrozumieniem, a jeszcze częściej z sv 
stemem gnębienia. „Go mi kwestya żydowska’1 
mówi niejeden z polityków.

MASKARADA OPINIL
Oczywiście później ńędę jeszcze mówił o 

Tym konwentyklu, który załatwić ma kwestyę 
mniejszości, a przypuszczam także, że myśleć 
będzie i o kwestyi żydowskiej, ale który nie 
jest niczem innem, jak maskarada opinii.

Szanowny reprezentant PPS w Komisyi 
Spraw Zagranicznych przyznał niedawno ze

pełne rzewnych wspomnień, rzewnych, bo 
czyż Kraków nie może mieć stałej, pierwszo­
rzędnej żydowskiej drużyny teatralnej?? ~

Wyłom w twierdzy plugastwa teatralnego 
przy ulicy Bocheńskiej zrobili łódzcy artyści 
p. Kompaniejeca, którz} w Krakowie wystawia 
li „Dybuka", Kobrina, Hirszbajna, Asza itd 
W Łodzi muszą ci sami artyści prezentować 
Łodzianom płaskie operetki i marne sztuki, bo 
nie mają odwagi za bardzo ryzykować.

Prawdziwą sztukę reprezentują bawiący tu 
w gościnie artyści z Warszawy. Nie cńoizl o 
to, czy dają same dobre sztuki, bo sztuk do­
brych jest minimalna ilość, ale w każdym ra­
zie stwierdzić się musi, że wszystko co wy­
stawiają, owiane jest tchnieniem dostojnej 
Sztuki.

To teatr, który ma ambieye artystyczne I ma 
prawo do wysokich aspiracyj.

Wileńsica trupa, rozbita i rozprószona tuła 
się po świecie, tak, że ten warszawski teatr 
artystyczny, to jedyne palladyum teatralnej 

.sztuki żydowskiej w Polsce.
Nie chciałbym przez to powiedzieć, że nie 

można temu teatrowi żadnych zarzutów posta 
wić

Pracuje wśród ciężkich warunków, a jeżeli 
mimo to dzięki sumienności urzeczywistnia 
niejeden postulat artystyczny, można z chlu­
bą uwydatnić jego działalność v

swej strony, że należy załatwić kwestyę żydow­
ską, i że należy w tym kierunku układać się 
z reprezentantami Żydów. Ale i ze swej sfro- 
ny nie był konsekwentny, jeżeli dadał, że jed­
nak niekoniecznie należy. prowadzić rokowania 
z reprezentantami narodowego żydostwa, lecz 
raczej z partyą robotniczą nie zważając na to, 
że popadł w sprzeczność z samym sobą, sko­
ro przed chwilą był stwierdził, że Rząd wi­
nien wchodzić w porozumienie z legalnymi, o- 
fieyalnymi reprezentantami społeczeństwa ży­
dowskiego, a do takich reprezentantów nie na­
leżą, na razie przynajmniej, wcale członkowie 
organizacyi robotniczych, nie zważając wre­
szcie i na to, że nie tylko my sami, Żydzi na­
rodowi, uważamy siebjie za repiezentamtćw 

społeczeństwa żydowskiego, ale że stwierdzo­
nym to zustało na terenie międzynarodowym, 
właśnie w Genewie, kiedy świat międzynaro- 
dov'y pod egidą Ligi Narodów, oddając man­
dat nad Palestyną dopuścił leprezentacyę na­
rodowego żydostwa, jako współaoradczynię 
rządu brytyjskiego, w tej myśli, że ona repre­
zentuje naród żydowski.

Ale miar od ̂ mejsze od tej kwestyi, miaro- 
dajniejsze od kwestyi z kim chcecie lub z kim. 
chcielibyście się Panowie układać, jes>t pyta­
nie

czy naprawdę istmej'e jakakofwiel dążność
dojścia z żydami do porozumienia i 0 co 

cBćecie się układać.
Sądzę, ze pod rym względem niema różnicy 

zdań i że wrogowie żydów tu, w Polsce, e^u- 
ją i wiedzą także, że kwestya żydowska jest 
bolączką i że należy jejlnak w jakikolwiek 
sposób tę bolączkę uleczyć. Można na chWtłę 
ból przygłuszyć, można na chwilę okrzyk bó­
lu przytłumić, ale kwestya ta wybuchnie zaraz 
na no^o z tą samą gwałtownością, z tem sa­
mem poczuciem krz} wdy i niesprawiedliwo­
ści. I jeżeli, Panowie, powiadacie, ze program 
narodowego żydostwa jest za daleko idący, 
że to są szowiniści, że ich postulaty są niemo­
żliwe do spełnienia, to zapytuję jednak ze 
swej strony, jaki program daje Polska dla 
załatwienia tej kwestyi, [jaki program dają 
odpowiedzialni kierownicy polityki pejlskići.

(Głos na lawach mniejszości- Ekslermina- 
cyę), jaki jest prbgram Polski oficjalnej i 
polskiej myśli demokratycznej. (Głos: Znowu 
eksterminacya.

Zarzucają, że nie można układać s‘e z ży-

Zespół artystyczny obejmuje kilka s2 pierw 
szorzędnych.

Wśród nicK ustaloną sławą od lal wiełu cie 
szy się zasłużenie p. E. R. Kamińska. Potra­
fi cudownie operować swoim silnym i 'dźwię­
cznym głosem i posługiwać się nim od pia- 
nissima do fortissime. Umie wnikać w jtąb 
psychiki kreowanych postaci. Wystarczy j% wi 
dzieć iako żonę Towjc der Milchiker.

Trudno sobie wyobrazić poteżniejsz." silę 
dramatyczną, bardziej nieukojony ból, niż d i 
mów icnie przez nią modlitwy na zakończ* u. s 
soboty, albo gdy dowiaouje się o daremnych 
wysiłkach Towjego, by córkę uratować 'dla 
wiary żydowskiej.

To wielka artystka, która zaledwie miarą 
Wysockiej mierzyć można.

Albo Zygmunt Turków, ten niestrudzony, 
żydowski reżyser, który mus. grać, reżysero­
wać i w pocie czoła pracować.

To również artysta z bożej łaski.
Indywidualizmie każdą ”olę.
Jedna do drugiej niepodobna.
Im głębszy tragizm, tfem silniej i subtelniej 

potrafi go ryydatnić
Gdy gral bandytę w „Siedmiu pocieszo­

ny ch“ był tak dzikim, tak nieokiełzanym, 
tak odczlowieczonym, z taka eksprosyą tę zu­
chowatość i bestyalskość odda., że dech zamie 
rał ® piersiach całej yd&ojKPk Nieporówaa-
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jłami, ho om zęsro układiają* się z innymi, I 
Hj&nuje się, jako zdradę, że Żydzi swojego 
Aoasn zawarli

blok mniejszości narodowych 
[przed wyborami do Sejmu Polskiego. 'Ale 
przecież nie uchodzi, żeoy w tym kierunku 
prowadzić podwójną buchalteryę, bo dobrze 
jgpemy i pamiętamy, że niedawno, bo dopiero 
jus;j kwietniu bieżącego roku mniejszość polska 
IW. Prusiech talii sam blok mniejszości narodo 
wydr zawarła z innemi mniejszościami dla 
przeforsowania swoich kandydatów. I oto wła 
żnie, co nas boli, to to, że tu się mówi innym 
języ kiem politycznym, a innym językiem prze 
«&awia się w innych krajach zachodnich.
./Toteż ja ten list uczonych i polityków pol­

skich przeciw pewnym niewlaściwościom kle 
re mogą być mniej, czy więcej, a może nawet 
Igrubj przesadzone, ocl)czuwam nie jako pro­
test przeciw pewnym błędom, które mogą za­
chodzić w każdem! państwie, ale widzę wła­
śnie w tym liście 

* symptojm niezrozumienia się wzajemnego 
między zachodem a Polską 

|l jeżeli uczuu pojLcy odpowiedzieli na ten 
•list,, otwarty swoim listem, w którym stwier- 
dizają, że mtema żadnych kiizywd w Polsce, 
tU> Polska, która sama znosiła niewolę, nie 
może krzywdzić, to jestem ze swej strony prze 
jfcouany, że teu list uczonych nie byl wysto­
sowany przeciw tej Polsce, która miała być 
Maesyaszem narodów i nie był wystosowany 
jpizoeiwko tej Polsce, która „walczyła za wół 
uudć naoZą i wasz?’, ani i przeciw tej Polsce, 
ĵ JiÓirej największy wieszcz pisał, że „Izraelo 
ąsi, jako starszemu bratu, należy się cześć i 
|̂ M(t uuek ale zwrócony p.ztciw i J  Polsce, 
która odwróciła się od swoich własnych ide 
atów i od ideałów Europy.

Szanowni Panowie! Od czasu kiedy Wilson 
ogłosił swoje 14 pmikiów, fermentuje Euiopa 
pd idei i koncepoyL Wszyscy mężowie sianu 
[Europy o manem nazwisku starają się też 
jzbińr; tych 14 punktów na swój sposób ko- 
| oyentować, intJerpildtować, uzupełnić, udosk^- 
,na®ć polska do tego dorobku ideowego nie 

mc poza własną niepodległością, ale 
Wszystko to, co nastąpiło po,em 

‘a uzupełnienia tej nowej dzisiejszej ewange- 
: demokratycznej, wszystko to odbija się na 

tak, jak gdyby Polska była nie mło- 
Lyakająum krwią, świeżości i rwącem 

na szcavty kultuiy państwem, lecz tak, 
jjak^dyby Polica była państwem przekwitłem, 
jznnżon}em> tnieumfejąciemi diustosować się ni

3o  S echa czasu, n i do nakazów  obw ili. I siąd  
ten

konflikt ideowy między Polską a krajami 
Zachodu,

między P o lsk ą  a  dzisiejszą E u ro p ą  i to, że kie 
rów nicy polityki polskiej, że system y p o lity ­
czne, że dotychczasow e rządy  i rząd  obecny za 
sugerow ały Polskę lęk przed tą  dzisiejszą E- 
uropą tendencyi rozbrojenia, L ig i N arodów , 
zb ra tan ia  sie narodów  — to jest w in ą  tych  
rządów  i to n as  boli, Że jednak  ta  m etoda i 
tak ty k a  w yw ołała ten skutek i zasugerow any 
.został E uropie  dzisiejszej lęk przed tą  dz isie j­
szą Polską, przed tą Polską, k tó ra  idei rozbro­
jen ia  przeciw staw ia budżet wojskowy, m ający  
u trzym ać b lisko  ćw ierć m ilia rd a  żołnierzy, 

k tó ra  ku ltow i L igi Narodów , przeciw staw ia 
lekcew ażenie L igi Narodów , to n am  szkodzi i 
to jest k a rą  za \fhufc

A zasada sam ow ystarczalności, k tó ra  odbija 
się u jem nie w  dziedzinie gospodarczej, k tóra 
fa ta lne  skutki, ja k  w idzieliśm y, w yw ołała na 
arenie po lityk i zagranicznej, ta  
m aksym a sam ow ystarczalności św ięci orgie 

w  polityce w ew nętrznej 
z lą  ty lko  różnicą, że tu  la  m aksym a sam ow y­
starczalności p rzyb iera  fo n n ę  inną , że n ie  ro­
zum ie się w  tern znaczeniu, iż Polska sam a 
sobie w ystarcza w  stosunku do zagranicy, ale 
że w iększość polska m a  sam a sobie w y s ta r­
czać, zwłaszcza w  ko rzystan iu  z p raw  w  od­
różn ien iu  od m niejszości narodow ych, a zw ła­
szcza w odróżnieniu  od Żydów. Poza usun ię­
ciom chaosu;, k tó ry  doszedł już do tego sto­
pnia, ze rząd obecny czuł się zn ieyo lonym  
rozpisać w ybory do gm in  żydow skich, poza 
tym  jednym  w ypadkiem  niestety, żale nasze 
b y n a jm n ie j się n ie  zm niejszyły, ale litan ia  ich. 
jeszcze znacznie wyrosła. N ie będę n a  nowo 
rozw odził się tu  n ad  sp iaw ą  odpoczynku n ie­
dzielnego, n ad  sp raw ą obyw atelstw a, n ad  spra 
w ą języka, n ad  sp raw ą szkolnictw a (Glos: 
B ardzo słusznie), ale stw ierdzam  n ie  m niej, że 

odpoczynek niedz:elny 
został teraz jeszcze przeprow adzony w  drodze 
adm in istracy jnej n a  k iesach . W idzim y w  tem  
ostrze, zw rócone przeciw ko Żydom  i w idzim y 
to także z  tego fak tu , że p ro jek t ustaw y o 
zm niejszeniu  św iąt, p ro jek t, nad  k tó ry m  to­
czyła się w  Sejmie dyskusya, przew iduje  m oż­
ność zw olnienia od od poczyni u rozm aite kate 
gorye pracow ników , ale ~

ale w yłom  ten  n ie  odnosi się do handlu* 
będącego dom eną zarobkow ania żydów . 

Spraw a obyw atelstw a po dziś dzień nie jest 
u regu low ana skutek tego, że się in terp re tu je

aym był Turków w chwili budzenia się w nim 
instynktu samozachowawczego, gdy w tej be- 
styi rozpętał się lęk o życie.
' To uczucie ludzkie przejęło każdego do osta­
tniego zakamarka duszy.

Zupełnie innym był, jako Towje der Mil- 
ch ik cr.
| Lichy, pracowity, skromny, bogobojny, do­
staje się nagłe w tryby Przeznaczenia. Jedno­
cześnie wydalają go ze wsi, w której żył dzie­
siątki łat.
i-. fTragedyą jest odstępstwo od wiary; js cichą 
pokorą przyjmuje ruinę majątkową.
, Turków był ojcem żydowskim, który córkę 
Umiłował nad wsuystko. Tę miłość podkreślił 
z  niesły ehaną plastyką. Jakże wzruszającą by 
la scenu, gdy córka mdlała?! Kobiety bezrad- 
(oe, krzyczaiy a Towje strofował je, uspakajał. 
fW sercu jego jednak wrzało, cierpienie zale­
wało serce po brzegi, a to wszystko TurKow z 
dyskrecyą i szlachetnym umiarem ujawnił.

Artyzm doprowadził do najwyższego szczy 
tu w niezapomnianem opowiadaniu o pożegna 
niu się z koniem, który tyle lat wiernie mu 
służył, a teraz Towje wygnany z domu, musi 
go sprzedać teraz z cały m dobytkiem.

Turków umie czuć i przejmować się, a bo­
gata skala jego środków artystycznych pozwą 
ła m r na ową różnorodność kreacji, o której

s Motke Ganryljest w Interpretacji Turkówa 
może aa uczw -owym, zibyt ser ymentałnym.

Za mało w nim ze złodzieja, a za dużo z syna 
i kochanka. Ale co za niezmierzona głębia u- 
czuć synowskich w tym nieokrzesanym anal­
fabecie, co za rzewność, sentyment w tym 
zbrodniarzu, k’óry z zimną kiwią zamordo­
wał człowieka? 
y Był porywający!

Nie obchodzi mię tu oczywiście to, że prze­
róbki „7 powieszonych" i „Motke Ganew” Rrzy 
rz% do nieba o pomstę" przeciw tym operato­
rom, którzy na prokrustowem łożu „upraco- 
cowań scenicznych'" obcięli walory o/tygina. 
łów, a zostawili to wszystko. « o tchnie senza- 
cyą, _ .

Niestety nie miałem czasu odwiedzić wesołe 
go a zarazem tak smutnego „Skąpca" i nie 
.wiem, jakim jest Turków, jako komik chara- 
terystyczny, choć jedną taką widziałem scenkę 

/naprawdę pyszną (scena podpisy wania w ,,To 
wiem").

Z pośród zesppłu artystycznego teatru wy­
bija się również, jako indywidualność aktor­
ska, Landau, mistrz w cyzelowaniu szczegółów 

Przedstawicielką głównych ról żeńskich jest 
córka Estery Kamińskiej Ida Kamińska. Nie 
wszystkie jej kreacye równej są wartości. W 
każdym razie jest to ai tystka utalentowana, 
świadoma swego powołania, któremu z zapa­
łem służy* ■..;«! — ■* 'i!»ł f r

Obok artystów wybitnych jest w leatrże ar- 
tysćrcznym kilku artystów! bardzo pożytecz- 

1 nycn, mkujacych sztuką  Nie brak i artystów.>e;- ^ ł  ff £ . - . - *

Żyd, wieczny tułacz nigdzie nie /n&Iafe- 
przytułku, ale też i nigdy n ‘e zaprzestał tę* 
sknić za Jerozolimą.

Mac-DomGd

P a m i ę t a j
0 Zyd. Fundiiizi! Narodowym
pew ne postanow ienia p rzy  pom ocy ksiąg  h m  
syjskich, aż doszło do tego, że prof, p raw a  m ię  
dzynarodow ego w P aryżu ; profeor LepardeLt 
le nap isa ł broszurę, w której w ykazu je  nie** 
w łaściwość in terpretacy i tej spraw y przez włai 
clze polskie. Z grom adzenia żydow skie bywają, 
rozpędzane często dlatego, że m ów cy przem a 
w iają  w języku żydow skim , a były i zgrom u 
d.zenia, gdzie starostow ie zachęcali naw et po­
średnio do  p rzem aw ian ia  w języku niem ie­
ckim , n a  tej podstaw ie, że ustaw a austryackai 
zezw ala n a  poi ozum iew anie się w  tym  języ­
ku z ogółem zgrom adzenia. Jeżeli się mów* 

-często nam , czem u nie żądacie ty ch  sam ych  
p raw  w k ra jach , k tóre w as b iorą  czasem, ja k  
pow iadacie, w  opiekę, w  A nglii, czy we F ra n -  
cyi, to stw ierdzam ; że bez przepisów  specyal- 
n y ch  p raw n y ch  w  A nglii, w tym  pobożnym  
k ra ju , w N ow ym  Jo rk u , w W h itech ap d u , w  
niedzielę o tw arte są w szystkie sk lepy zydow 
skie, że we F ran ey i i w  A nglii odbyw ają  się  
zgrom adzenia, w których Żydzi m ów ią do Ży 
dów  po żydow sku bez najm niejszej ingereneyi 
w ładz, że w  A m eryce n aw et paszporty , za­
tem  dokum enty  n a jb ard z ie j ofieyalne, zaw iera 
ją  norm y d la  w szystk ich  podróżnych, normy, 
w ystylizow ane w  kilKu językach, oczyw iście, 
że w  języku polskim , ale także w  języku  ży­
dow skim . Ale jeżeli p rzypom nę sobie, że tu ta j 
odm aw ia  się obyw atelstw a, b o  m e zachodzi 
w p isan ia  do ksiąg  rosy jsk ich , że rozw iązu je  
się zgrom adzenia, bo stoi tem u n a  przeszkodzie 
ustaw a austryacka , to m uszę zapytać, co są­
dzić o tycn  politykach  i w ykonaw cach , w ła­
dzy, którzy jak o  dok trynę ofieyalną u zn a ją  
wolność i postęp; za sym bol swej władzy b io rą  
K onsty tucję , a  ja k o  in strum en tem  do w ykona 
n ia  tej K ostyiucyi posługują  się to kodeksem  
zaborcy rosyjskiego, to u staw ą  in sp iro w an ą  
przez H absburgów , ■ Dok. n a s t.) .

Ciągle opracowują...
Warszawa. (East Express). Dowiadujemy 

się, że rząd opracowuje projekt ustawy o znie 
sieniu rozporządzeń zaborczych, ograniczają­
cych równouprawnienie żydów. W sprawie 
ma się odbyć w na jbliższych dniach między- 
minuteryalna konfereneya, celem uzgodnien-a 
projektu.

sam— —■ f "tt~" ■ m n rn rrrr  i "  t  ttw t ud
poprawnych, ale niema am jednej siły lichej, 
ąuezdolnej.

Zygmunt Turkoiw umie zresztą z energią 
skupić zespół w jedną harmonijną całość.

Jeśli są pewne niedociągnięcia w reżyserji 
ponoszą winę specyalnie trudne warunki, 
wśród których nasi artyści pracują.

I dekoracye niezawsze mogą odpowiadać 
nadmiernym wymogom.

Prawdziwie estetyczną przyjemność sprawia 
wystawa „Kunę J-emi”. Z tej okazyi okrzyczą 
nej gojldfadenowjskiej farsy fcpobił Turków 
prawdziwe cacko.

Mnóstwo -cen opuścił lub skrócił. Te skróty
1 trafne wstawki wyszły na korzyść tej głupiel 
sztuce, która w inscenizacyi Turkowa jest p< zy] 
jemną „comedia deirarte", beztroską w esołą 
improwizacją braci aktorskiej. Wśród tej im* 
pi owizacyi znikała przb/zmiała tendeneya te­
go widowiska dzięki Turkowi tak brrwnego i  
miłego.

Dtkoracya małego miasteczl.a, pomysłowa 
tańce i gra p. Idy Kamińskiej, zdumievvającut 
pięknie postawiona kreacyra Landaua, gcąnyj 
fnsemhł —■ dokonfly reszty^

\  Gorące pochwały tutejszej prasy żydowskiej 
są wiemem odbiciem tego, co fzuje każdy wida 
na przedstawieniach tego teatru artystycznego

Nie wątpię, że i  w  Krakowie spotka się z ró w  
nem uznaniem, jW. Fallek/

ll& i. i l  gzgrwca 1924 Ę*r
- .... 1
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ZBa y c t e l i .
I,Musisz być moją“, komedya w 3-cli akiach Ver- 

neuilla. Reżyser: J. Leszczyński.
—o—

Dla p. Leszczyńskiego wzmocniła „Bagatela" za- 
baw ną tę farsę o p. Thomcrel .który sam wprowa­
dza pod swój dach kochanka swej żony, o „mło- 
lym człowieku", który wymusza to na n*m groźbą 

Zdradzenia żonie jego miłostek i o pani Adryannie, 
'która przez całe trzy akty (zresztą nie długie) o- 
piera się natarczywości kandydata na kochanka, 
■by wreszcie uleuz jego szlchetności. )

P. Leszczyński okazał jako „młody człowiek" 
tyle temperamentu i męskości w nastawaniu na 
m otę ip. Grabowskiej (Adryanna), że ostateczne 
'jego zwycięstwo jest wytłumaczone. Ułatwił mu je 
p . Godlewski, podkreślając bez szarży śmieszność 
„oszukanego oszusta", który spóźnione naruszenie 
wierności małżeńskiej przypłaca „rogami". Można 
.Się było tylko trochę dziwić, że mając tak zachwy­
cająco uroczą żonę szukał rozkoszy niedozwolonej 
miłości w objęciach panny Pompon. Ale oslatecz^ 
nie to nie jego wina lecz autora a wszaK p. Ver 
ueuilł nie znał p. Grabowskiej! P. Skalska dołu ze 
zagrała zwykłą sobie rolę demi-mondki a p. Ratsch 
ka epizodyczną rólkę cynicznego szulera 
\ Jednem słowem, zespół „Ragateli" dobrze do­
trzym ał pola sympatycznemu gościowi w arszaw ­
skiemu, który równocześnie jako reżyser nadał 
sztuce potrzebne szybkie tempo. Opanowanie pa­
mięciowe ról zdradzała pospieszność przygotowa­
nia. Esbe.

2  e k r a n u .
Twarz i ma sk* (Kino-teatr „‘Warszawa").

— o  —
Przepraszam puLlicznie p. H. Peeła, znakomitego 

artystę filmowego, żem był przez dpień cały nie­
spokojny o jego los. Z a wikłał się niepotrzebnie w 
nieprzyjemne arabskie awantury, zaglądał nieu­
stannie śmierci w  oczy, a gdy mu się śmierć znu­
dziła, zaglądał w przepastne migdałowe oczy słod 
kiej Fatimy, od śmierci stokroć groźniejszej.

K R O M  1?C A .
Kraków, 15 czerwca-

Dziś
0 godzinie U pved poi. w sali kina „War­
szawa", Strądom 15, Wielki mityng posła T ho- 
na na temat: „żydostwo amerykańskie a  my’‘. 
Dochód mityngu przeznaczony na cele szkolnie 
twa Hebrajskiego, w szczególności To w. żyd. 
Szkoły ludowej i średniej w Krakowie.

— UROCZYSTE DOROCZNE POSIEDZENIE 
POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI odbędzie 
się we środę, 18 bm. o godz. 12 w  południe w  auli 
'Uniwersytetu Jagiellońskiego. Porządek dzienny 
obejmuje: przemówienie prezesa, sprawozdanie se­
kretarza generalnego za rok ub;egły, odczyt prof. 
E . Godlewskiego na temat „Twórczość żywej ma- 
tery i", wrerzcie ogłoszenie nazwisk nowych człon 
ków oraz przyznanych nagród. K«uty wstępu na 
to  posiedzenie wydawać będzie kancelarya Aka­
demii w  pomiedBiałek i w torek między godz. 11 
a  1 w południe.

!. — ELE WYNOSZĄ EMERYTURY AUSTRY- 
BLCKIE? Lwowska Izba skarbowa informuje o Wy­
sokości emerytur tych u rzęd rków  państwowych, 
którzy zostali przeniesieni w  stan spoczynku za 
czasów austryackich co następuje: Emerytom ta­
tom, o ile sa żonaci i wysłużyli. 35 lat należy się 
na poszczególnych stopniach służbowych według 
Howej ustawy z 11 grudnia 1923:
\ IV. st. — 409 zł. według starej ustawy 168 zk); 
.V st. 328 zł (152 zł.); VI s t  247 zł. (135 zł.); 
.VII st. 1923 zł. [114 zł.); VIII s t  160 zł. M02zł.); 
IX  st. 136 zŁ (72 zł.); X st. 120 zł. (61 zł.). — 
Em erytury w  tej wysokości należą się za maj l 
tzerwiiec.

1 — PRZEKAZY DO ERANCYI i Z FRANCYI 
|jDQ POLSKI. Minister przemysłu i handlu wydał 
rozporządzenie, według którego najwyższa kwota 
przekazu z Polski do Francyi nię może przekra- 

jSfflać kwoty 250 zł., zaś z Francyi do Plolski — 
tOOO fr. francuskich,

iX — STREJK ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH 
,W KRAKOWIE. Jak  się dowiadujemy, od 2 dni 

! strajkują w  Krakowie robotnicy budowlani. Ro­
botnicy zastrejkowali z powodu niep zyznama im 
śpaanej podwyżki płuc pi «  pracodawców.

Doprawdy zaimponował mi p. Peel nlezwykłem 
w naszych, skarlałych na cnotę białogłowy tak czy 
hających czasach bohaterstwem. Miesiąc cały prze 
pędzić w towarzystwie oszałamiającej jak mocne 
wino huryssy wschodniej i w  mej się nie zakochać, 
to, na brodę Mohameda przysięgam, dopiero kawał 
nad kawałami!

A przecież tak się stało! H arry Peel tylko parę 
razy pocałował boską Fatimę a resztę czasu po­
święcił na zwalczanie zamachów i intryg „Rady 
Siedmiu" państwa baradzystańskiego. Bo trzeba 
Wam mili czytelnicy wiedsśeć, że ten prawdziwy 
łobuz H arry  Peel jest sobowtórem emira z Bara- 
dzastanu, a spraw a la jest niezmiernie zawikłana. 
Zawiąrn nawet ciekwy problem psychologiczny. 
Czyście się nie zastanowili, coby to było, gdyby 
artysta kreujący jakąś indywidualność, nielylKo 
przeżywał j:y; przez kilka godzin, ale chciał ją  na­
prawdę kontynuować w życiu?

A emir z Baradzaslanu zamienił się z Harrym 
Peelem, gdyż chciał poznać zwyczaje europejskie. 
Nieprzyjemne były te wrażenia młodego księcia. 
W ipociągu jedna dama o majo mu szpilką od ka­
pelusza oczu nie wykłuła, a potem pa Ja ofiarą 
sprytnych aferzystów. Odchciewa mu się więc Eu­
ropy i wraca do Abacyi, by zwolnić Peel a z mi.syi 
udawania emira, ale go już nie zastaje, gdyż w 
międzyczasie uprowadziła go ze sobą piękna Fati­
ma. Goni więc aeroplanem, a nie byłby się tam 
dostał, gd jby  nie energia panny Hellen, kochanki 
Pcela.

A w  międzyczasie zły Hakiim urządza ciągle na­
pady na samozwańca—emira, którym energiczny i 
bajecznie ruchliwy nkrobata filmowy dzięki swej 
zręczności się wymyka. Szkoda tylko, że scena- 
ryusz porusza się w drugiej części po unii naj­
mniejszego oporu i kosztem pogłębienia psycholo­
gicznego daje nam sensacyę akrobałki. W powyoOLzi 
tych sztuczek kuglarskich g.nie piękna myśl.

Ale bajeczne obrazy kolosalna wprost rzutkość 
i zadziwiająca zręczność Peela czynią ten film 
bezsprzecznie jednym z najbardziej interesujących 
ostatniego sezonu.

Moassi.

Z KRAJU.
EMIGRACYA DO PALESTYNY. Z W arszawy 

donoszą: Dzś w niedzielę z dworca wschodniego 
przez Konstancyę wyjeżdża 200 emigrantów do 
Palestyny.

Do W arszawy przyjechał przedstawiciel władzy 
palestyńskiej, kapitan armii angielskiej w ZW" ązuu 
z emigracyą Żydów do Palestyny.

KONGRES ROLNICZY W WARSZAWIE. Dziś 
rozpoczynają się w W arszawie obrady I kongresu 
rolniczego w niepodległej Polsce. O godz. 10 min. 
30 nastąpi w obecności p. Prezydenta Rzeczypo­
spolitej otwarcie kongresu w wielkiej sali F ilhar­
monii. Obrady zagai prezes komitetu organizacyj­
nego p Fudakow ski,'Po nim wygłosi referat mi­
nister rolnictwa p. Janicki, poczem nastąpią prze­
mówienia jMwhalne delegatów instytucyi i stowa­
rzyszeń. Poczem rozpocznie pracę 7 komisy! O- 
brady po rw ają  do wtorku.

YUTKI dv Pk.mS.MmVJ

EL-GAMEL
oryginalne, pierwszorzędny gatunek 
wyrabia i dostarcza do wszystkich

sklepów tytoniowych iQ2fc

Sp. Akc. „Herbewti" w Krakowie.

Baczność- Berlin Iw in  os i n i
przyjmuje pod korzyotnemi warunkami b .  
Krescłiower, Berlin, S. W. 11, Bernbur- 

gerstrasse 18. — Refeiencyer 
DEtfTSCHfc: MERKURBANK, BERLIN

ZE ŚWIATA.
NOWY PIEKIELNY WYNALAZEK. Z I^mJynu

donoszą o nowym potwornym wynalazku. W P tu - 
sfield wiosce obok .Yorkshire dokonał Ernest 
Walch próby zastosowania nowego rodzaju broni. 
W ynalazł on rakietę, która pęka w powajtrzu a 
zalewa duży obszar dokoła deszczem stopionego 
metalu. Rakieta ta może niszczyć latawce. Wyna­
lazca miał już otrzymać konkretne i^ropoży cye ml 
rządu Stanów Zjednoczonych.

BELGIJSKI EOCYAL1STA TROELSTRA złożył
z powodu złego stanu zdrowia kierownictwo partyi 
W jego miejsce związki zaw o ao w  w ysrw ają fw u  
go przj .vódcę Stenhuisa, ko ła/parl yjno-pplityczne 
połitya Alabardę.

POINCARE został honorowym prezydentem
związku b. zołmerzy w  Nadrenii i Runrze, *

ORYGINALNA UOIECZEA PRZED - ŻONĄ’.
Przed sądem w  Londynie stanał pewien obywatel 
loudyński za stłuczenie bez powouu szyby w oknie 
wystawowem, przez co wyrządzi) szkodę 20 fun­
tów. Oskarżony tłumaczył swój czy u w, ten sposób, 
że potłukł szybę, gdyż chciał się w  ten upesób do­
stać do więzienia, by uwolnić się od gderliwej na­
tarczywości swojej żony, istnej — ja t  zapewniał— 
Ksantyppy. Litując się nad losem a-eszczesnego 
męża sędzia uraczył go jednomiesięcznem w ięże­
niem. Skazany niezadowolony z tak  nizkiego wy­
miaru kary — prosił o osadzenie go w  w*ęzaanin 
eon aj mniej na, — trzy. miesiące, by mógł uczciwie 
wypocząć.

TYSIĄCLECIE istnienia obchodziła uroczyście 
przez trzy dni miasteczko Hohersweróa W: Niem­
czech.

MIĘDZYNARODOWA KONTERENCYA PRA­
CY rozpocznie obrady 16 hm. w  Genewfe, a  w  Wa­
szyngtonie tego samego dnia nastąpi otwarcie mię­
dzynarodowej konferencyi giełd bawełnianych.

W u p a d e k  „ o k r ę t o w y "  n a  W i ś l e  p o d  K r a k o w o m
Statek z dziećmi szkolnymi uderzył o most dębnicki.

Wczoraj przed wieczorem zdarzył się na Wiśle 
pod Krakowem wypadek, któiy na szczęście nie 
pociągnął za sobą ofiar w ludziach. Statek wy­
cieczkowy, wiozący wycieczkę dzieci szkolnych z 
Tyńca w śród niewyjaśnionych bliżej okoliczności 
uderzył o filar mostu Zwierzynieckiego, przyczem 
budka kapitana została roztrz iskana. W śród dzie-t

ci powstała nieopisana pani ka, zwłaszcza, że u- 
szkolzonego statku me można było poprowadzić 
do brzegu. Dopiero po dłuższej chwili zaholowano 
statek na brzeg naprzeciwko Wawelu i wydostano 
przerażone dzieci. Podobno, kilka dzieci wpadło, 
do wody jednak zostały wydobyie. Zajście wywo­
łało olbrzymie zbiegowisko nad Wisłą.

— NAPAD NA POCIĄG POD KRAKOWEM.
Wczoraj około 9-ej w  nocy jakaś szajka szumo­
win napadał między stacyami Podłęże—Grodkowi- 
ce na pociąg towarowy w  czasłp jazdy. Bandyci 
rozhili wóz, z którego następnie wyrzucili na lor 
1 beczkę spirytusu (250 litrów). Rabunek został 
udaremniony, gdyż w  tym czasie przechodził tam­
tędy patrol policyjny. Sprawcy jednak zdołali um­
knąć.

-9-0-
— CHALUCIM, dziś zbiórka. Stradom 15, % 8. 

Obecność wszystkich konieczna.
-O-O-

— JEDYNY KONCERT ADAMA DIDURA, sła­
wnego naszego śpiewaka odbędzie s.ę we wtorek, 
17 bm. w Starym Teatrze. Bilety są do nabycia 
u J . Lipskiego* Sławkowska 3, .

— TOW. ŻEGLUGA POLSKA. WYCIECZKA 
DO ,TYŃCA. Odjazd z Grobli o godz. 3 pop., od­
jazd z Tyńca 7.30 wieczoiem. — Przeiazd tam i 
z powrotem 3 złote, dzieci do lat 10 — 1 złoty.

TEATR IM. J .  SŁOWACKIEGO.
Niedziela pop.: „Kościuszko pod Racławicami* 

Wlecz. „Romanty czna pan„a“.
Poniedziałek: „Romantyczna panna".

BAGATELA,
Niedziela pop.: „Lampa Aladyna" (występ go­

ścinny J. Leszczyńskiego), wiecz. „Kolega Cramp* 
ton" (wyrtęp M Frenkla),

Poniedziałek: „Kolega Cramptou" (występ M* 
Frenkla).

OPERETKA
Niedziela: „Najpiękniejsza z kobiet".
Poniedziałek: „Najpiękniejsza g kobiet",.
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M  ii n H  p i n  di M i l
•maszyny do korkowaaia, do mycia i płukania 
flaszek, kompletne urządzenia flaszkowni
aparaty c o  wyrobu w ir  owocowych

dostarczają ze składu w Krakowie

i E. VI!
1136 Sp

Kraków, uBu
x e g r. od p .

Sław kowsBća 11,

są  p r z j c z y n ą  
w szalkiego ro ­
dzaju  cierpień 

l i r t r e w y i K bólu  głowy, obciążenia żołądka w rażli­
wości, osłabienia, niechęci do pracy, zaniku pa­
mięci, bezsenności, niepokoju  i  niechęć do życia 
są  żiódłem  poczucia siły życiowej, radości życia 

ZDROWE NERWY 
lobrege sittżj chęci do praey, w ytrw ałości i energii 
W yczerpane re rw y  s ta ją  się znow u zdolnym i do 
p rae j przez w pro  id zenie de  n ich  substancyi, 
k t6 rn |sta fluw i ninodzew ny sk ładnik  mózgu, mle 
cza i  nerw ów . S u b stan c ję  tą  zaw ierają moje ta ­
bletk i, k tć re  n ie  są  żadnym  tajem niczym  ś.od- 
Idam ci są  zalecane orz >z tysiące lekarzy, dla po- 
.rrz* pieni) ystem u i  erwo niego. Są en«. przygo­
tow ane w jd łu g  seiśle naukow ych przepisów , dzia­
ła ją  szybke '1  w ybornie. Wysyłam za po treun ic  
tw em  "ueich punktów  sprzedażnych, k tó re  mam 
w e ,w szystk ich  ..Majach europejskich  w przeciągu 
iu u :aea 20.090 pudełek  daina , wraz z broszurka 
faćEow ą Dr. Lickta e w łaściwi m pielęgnow aniu 
nerw ów . — Napiszcie załam  dz’15 jeszcze do firmy 

ERNST PASTERNAK 
B*rlln 5. O., M u ih a e lk i f C h p ia t z  13. Oddział 99.

Komitat budow y 
Zy dawnkiage Ta w . glm n. w  Krakow ia ogłasza

KONKURS
na projekt budowy Domu gśmu.

keak n js ie  m .g ą  b rać  ud?;ał inżynierow ie 1 archi­
tekci, zam ieszkali w Polsce.

D .a  sutorł vf h prac najlepszych wyznacza sio 
3  n a j. a1 '.j w  wysokości 4 0 f, 290 I law zł.
r r c je k .j ' sk ładać należy do dnia HO czerwca 1924 r. 
n n fręce  p i t» <  _ Żydowskiego Tow gim n. w Krakowie 
pĄ E yfm anta H ochwalila, p izy  ul. Orzeszkowej L. 7 
• •A d e a s łe  jd  godziny 6—6 *rie«zói, gdzie też można 
podjąć*SMSagóIewe i ogólne w arunki konkursu .

ilnln n m
U h A iu i do s z y c k  »S. EIu£w/a“ 

i  d la  k a ld e g o  zaw o d u  z 
d łu g o le tn ią  g w aran o y ą  sp rzed a je  
n a jtan ie j h a r to w n ie  i częściow o 
na  d o g o d n y ch  w a ru n k a c h  S iłber, 
K raków , D ie tlow ska 109. 1188

da
stu*

O antn ii w szelk iego  ro d za ju  
zJ p ły tk ich  i g iębok ich  

dni. S tu d n i*  k o p ań *  i w iercon* 
p o g łę b ien i*  ty o h ie . W odociągi 
d la g in ia , fo lw arków , w ill 1 t. p. 
d o U s re z j  1 w y k c u jj*  F a  lot. 
Jó z e f  S chro ll, K raków , P aw ia 
1. 8/10. T « lef*n  1069. (W y łąasn e  
za stęp s tw o  fa b ry k i pom p s a  W o­
jew ódz tw o K rak o w sk i*  i a l  W . 
K raap e , L eszno . 1113

r,łhht*( k**" d° »»-ęęUłUill d*szła . L ese rk iew iez  i 
Ska, K raków . R y n ek  11, dom  
^W enecki*. 1166

CZe9ki kaplelL*
S ka , K raków ,
„W enecki* ,

w e I k o a ty u m y  do 
L esecklew lcz i 

R y n ek  11, dom  
1167

ita ltio  ‘ P ^ o w i e :  Ju k  n a d e sz ła  
i uUtu p raw dziw a w oda ch inow a 
P in au d a  p rzeciw  w ypadan iu  w ło ­
sów . L eserk iew iez  1 S ka, K raków , 
R ynek  11, dom  „W * n e e k l\ 1158

FORTEPIAN
czarny ekazyjnie de sprze 
dania. W iadomość w  Ad. 
N. Dziennika.

Przedstawiciel poszukiwany.
Towarzystwo sprzedaży niem ieckich 

fabryk narządzi maszynowych .iu w . Akc.)
poszukuje fachowego 1192

PRZEDSTAWICIELA ZA PROWI2Y4
bardzo ustosunkow anego w  urzędach i przem yśle. 
Szczegółowe oferty pod: ,gW, L T1»4« do

Rudolf Motta, (MaAlk
SZYBKO —  T#NiO  —  DOKŁADNIE

przepisuje na maszynie i p T W ia la  
w d o w o ln e j  i lośc i  e g z e m p la r z y

ti

»»

Tkanina lutowa
eto raEtcwi.nEa i dla tap‘terów 

w składzie linoleum

A. Wonita-Mm, Kraków,Dietla 45.
UWAGA I

Ręczny eyrób dywanów

Pauliny LAN L>AU
Dziedzice, Sląsk-Cieszyńskk

wyrabia dywany w każdej wielkości, dywa­
niki przed łóżka, poduszki, narzuty itp. w naj­
piękniejszych kolorach i perskich deseniacłi 

Dogodne w aiuuki zapłaly. 109!
UWAGA I MW AS, A!

Kranów, ulica G ^dzkii L. 2C
poleca:

Suknia wełnian i, gecrye*owe 1 mar- 
klzetowe w wielkim, wyborze po cenach 
bardzo przystępnych, wykonuje również ta­
kowe w najkrótszym czasie z matdryałów 
H4i własnych lub dostarczonych.

Rok zał. 1860. I ,  Rok zaI. 1860.

MEBLE
Stylowe, 

Luksusowe, 
Biurowe i Ld.

S. MANNĘ
Szpitalna t .  Taleffon 4074

III 111
przyjm uje wszelkie zamówienia 
w zakrt 3 drukarstw a wchodzące, 

7 szczególności o ruk i bankow e, 
kupieckie, przem ysłow e, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takow e starannie , szybko 
i po te ca ch  u m i a r k o w a n y c h

W KRAKOW IE 
PRZY UL4CYO R ZESZKO W EJL.?

i? azm i
Do magazynu ktmfekcyi mąsKlej

Józefa Emmera IC
Kraków, il. Gertrudy |Q
■ O h .  m  (Wejście przez sień) h h h u b h h i E w  
nadszedł świeży transport UbraA m«;»klcht 

pierwszorzędnej jakości, które sprzedaje
na dogodnych warunkach*

Kraftów, Fleryańska 39, oHcyny I. p.

u w a g a  *

Noście tylko 
obcasy i zelówki 

gumowe

BERSOM.
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry 
i dają elastyczny i przyjemny chód.

BIRSON-KAUCZUK 
C e n t r a l a :  Kraków, Straszew skiego 2.

90 znbczitii zniżonych cenach
poleca magazyn ubrań męskich i dziecięcych

E. Wohlmuth i H. Rubin
Kraków* Grodzka £ 4
u . przeciw kcścioła Ewangieliekiego w #  B *

Sub - reprezentacya samochodów

„CHEVROLET“
oddamy poważnej tirmie, posiadającej lokal 
wystawowy i warsztaty reparacyjne, oraz 
mogącej p r z e j ą ć  wspomniane przedstawi­
cielstwo ua własny racnunek. Zgłoszenia 
prosimy kierować pod adresem Jeneralnego 
Przedstawicielstwa na Polskę samocnodćw:

jmtr.ir...... “
„■AMFOMOTOR
Warszawa, Marszałkowska L. 113
1084 Tell 83-30 i 83-33.

W. Heubergcr i Ska
zakład maiarskc-dc korpcylny

Kraków* ul. Miodowa I. 31
wykonuje wszelkie roboty 

w zakres malarstwa wchodzące.

Nakładem gał, Sp, Siydawa. Red. Nasz, ign< puhwmczhtirt, Red, odp w w, Jakub Freund. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej t>

18112747


